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Sympozjum na temat ,,Homeostaza 
ekosystemów lądowych'' 
( J ablonna-Dziekanów Leśny, 
7-10VI1978 r.) 

W ramach narady koordynacyjnej tematu RWPG nr III.l - ,,Ochrona eko­
systemów (biogeocenoz) i krajobrazu" odbyło się sympozjum, którego obrady doty­
czyły problemu homeostazy ekosystemów lądowych. Organizatorem sympozjum, 
w którym uczestniczyło około 50 osób z Polski i 15 gości ze wszystkich krajów 
RWPG (oprócz Rumunii), był prof. Przemysław Trojan. 

W ciągu czterech dni toczących się obrad wygłoszono 20 referatów, ponadto 
zorganizowano trzy wycieczki w teren celem demonstracj i prowadzonych tam ba­
dań. Pierwsze dwa dni obrad, poświęcone „organizacji homeostatycznej ekosyste­
mów lądowych" i ,,reakcji homeostatycznej ekosystemów na presje", odbyły się 
\V Jabłonnie koło Warszawy; natomiast obrady związane z problemami restytucji 
i k s ztałtowania środowiska Kampinoskiego Parku Narodowego odbyły się w Dzie­
kanovvie Leśnym koło Warszawy. 

W pierwszym dniu obrad pięć wygłoszonych referatów poświęcono zagad­
nieniom ogólnym dotyczącym organizacji i mechanizmów homeostatycznych eko­
systemów. A. Breymeyer omawiając pojęcia homeostazy ekosystemu podała prze­
gląd definicji i interpretacji spotykanych w ltieraturze naukowej. Prelegentka 
stwierdza, że termin „homeostaza" w swoich wielu sformułowaniach używany jest 
zamiennie z pojęciem „stabilności" i jest rozumiany jako tendencja ekosystemu 
do pozostawania w pobliżu punktu równowa~i i zdolność ekosystemu powracania 
do tej równowagi po zakłóceniach drogą zmian wewnętrznych. A. Breymeyer, 
dy s kutując trudności interpretacji tak zdefiniowanej homeostazy, podaje inną de­
finicję, opartą na podstawowej zasadzie funkcjonowania ekosystemu - krążenia 

materii między poziomami troficznymi (producentami, konsumentami, destruenta­
mi). Wówczas można przyjąć, że ,,homeostaza ekosystemu polega na podtrzymywa­
niu cyklu transformacji materii pomiędzy poziomami troficznymi tak, aby odpo­
\Viednia część tej materii zachowywana była w poziomach troficznych i także od­
powiednia część mogła wracać do producentów". 

Struktury ekosystemów i mechanizmy warunkujące ich homeo stazę zostały 

omówione w referacie P. Trojana (,,Jednostki organizacji homeostatycznej ekosyste­
mów lądowych"). Homeostaza ekosystemu może być utrzymana dzięki hierarchicz­
nej organizacji biocenozy, na którą skła dają się: podsystem, łańcuch troficzny, ze­
spól konkurencyjny i gatunek (populacja). Ten system charakteryzuje się wysoko 
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rozwiniętyn1i zdolnościami kompensowania działania jed11ych komponentów przez 
i1111c (np. gatu11kó,v w zespołach konkurencyjnych), a nawet wzajemnego zastępo­
wania wyższych jednostek (łańcuchów pokarmowych). Dodatkową funkcję regula­
cyjną w obrębie ekosystemu s p ełniają także związki paratroficz11e. Wynikiem dzia­
łania mechanizmó,v homeostatycznych jest zachowanie równowagi między produk­
cją a destrukcją materii w układzie, a funkcjonowanie układó,v biocenotycznych 
oparte jest na zachowaniu : (1) obiegu materii, (2) optymalizacji produkcji i (~) 
struktury. W referacie „Mechanizmy stabilizujące strukturę fitocenoz w vJaru11-I 
ka ch narastające j presji ze strony gospodarki ludzkiej" A . Kostrowicki wskazuje 
drogę poznania naturalnych mechanizmów utrzymujących układy biocenotyczne 
\V stc:nie \\1 zględnej równowagi, poprzez analizę ich zmian w wyniku społeczno­

-gospodarczej działalności człowieka. Antropopresja wyzwala szereg ró ż11 ych ,.za­
cJ1owań ·, fitocenoz, ale zawsze istnieje jeden element wspólny - stałe dążenie do 
,vzrostu pozion1u organizacji wewrnętrznej, co zwiększa szansę przeżyci a i rozwoju 
całej fitocenozy oraz tworzących ją osobników. Autor stwierdza, że ta właściwość 
powinna być głównym kryterium porzą dkowania fitocenoz w spójny system hie­
rarchiczny. Analizując reakcję fitocenoz na antropo,presję A. Kostro\vicki wysnuwa 
następujące ,vnioski: (1) świat roślinny może przetrwać (i stosunkowo najmniej­
szym l{osztem osiągnąć sukces) i jest w stanie przeciwstawić się entropii jedynie 
jako układ . (2) Antropopresja ogranicza, lecz nie likwiduje funkcjonowania natu-
1~a1nych stabilizatorów struktury fitocenoz, a przez zróżnicowanie form działania 

nawet je wzbogaca. (3) Całkowity zanik mechanizmów naturalnych jest możliwy 
jedynie wówczas, kiedy przestaną działać jakiekolwiek stabilizatory. (4) Stabili-
7atory autogenne i endogenne układu fitocenologicznego są trwalsze od egzogen­
n)"Ch i natychmiast przeważają po zaprzestaniu działalności ludzkiej; prowadzą 

do wytworzenia układów całkowicie odmiennych (ze względu na skład gatunkovvy 
i stosunki ilościowe), ale naturalnych w swym ekologicznym charakterze. 

Na podstawie wygłoszonych referatów wywiązała się dyskusja sprowadza­
jąca si~ głównie do uzgodnienia znaczenia terminów ,,homeostaza" i „stabilność", 

gdyż dyskutanci byli zgodni, że są to pojęcia nierównoznaczne. W toku dyskusji 
stwierdzono, że ,,homeostaza" jako właściwość ekosystemu prowadząca do urucho­
mienia m echanizmów dla utrzymanja stosunkowo stałej struktury i stałego pozio­
mu krą żenia materii jest pojęciem dynamicznym, a dla tego stanu, struktury ukła­
du należy za s tos0\1Jać ter1nin .,stabilno ść". 

W dalszych referatach na przykładach szczegółovvych badań wykazano rolę 

mechanizmów homeostatycznych w funkcjonowaniu badanego ekosystemu. A. Wa­
silewski przedstawił wyniki wieloletnicł1 badań ze s połów ptaków Puszczy Kampi­
noskiej i wykazał, ze konkurencja między gatunkami zespołu jest mechanizmem 
sta bilizującym liczebność całego zespołu, a także wielkość powierzchni zajmowanej 
przez gatunki zespołu. Zjawisko stabilizacji liczebności ma charakter proces u ho­
meostatycznego, gdyż obejmuje ograniczenie wzrostu i także wzajemne kompenso­
\.\1anie spadku liczebności przez gatunki w zespole. Stabilność liczebności zespołu 

ma także efekt stabilizujący w odniesieniu do przepływu materii z niż sze go pozio­
mu troficznego. Natomiast stała liczebność ze społu ptaków jest efektem silnie zróż­
nicowanego, dojrzałego drzewostanu, który określa s tałą pojemność środowiska dla 
zes połu. Opierając się na załozeniach, że zdolności homeostatyczne ekosystemu 
\vzrastają z bogact,vem gatunkowym jego biocenozy, A. Banach, A. Kozakievvicz 
i M. Kozakiewicz we w spólnym referacie wskazują na sta bilizuj ąc ą rolę gatunków 
nietypowych dla danego środowiska, \Vzbogacających zooce11ozę, i analizują drogi 
,,,.nikania ich do ekosystemu. Stvvierdzono, że skład gatunkowy drobnych ssaków 

\ 7 prost )Tc!1 uJ.~ładach środowiskowych (pole, bór sosnowy) jest znacznie uboższy 

aniżeli ,,, takich samych śr odo\v iskac h , ale graniczącycl1 z inny111i ekosysten1ami 



--- - ------------------------- -- - 83 KRONIKA NAUKOWA 

!ul) urozmaiconych H,vyspami'' odmiennej roślinności. Żyjące ill zwierzęta penetrt1ją 
sąsiednie, nawet niet):powe• dla nich środowiska, v,zbogacają zoocenozy i stanowią 
element integrując)r ekosystemy w układy krajobrazowe. 

Drugi dzie11 obrad za początkowa l referat R. Andrzejewskiego, \Vprowadzają­
cy w ekologiczne problemy planowania miasta, na przykładzie nowo powstającego 
osiedla Białołęl{a D\\·orska. Na podstawie wiedzy teoretycznej i dotychczasO\\'ych 
doświadczeń podjęto próbę założenia zieleni osiedlowej jako układu ekologicznego 
o walorach funkcjonującego i stosunkowo stabilnego zespołu ekosystemów. U pod­
staw pianowaneg,o eksperymentu znalazło się stwierdzenie, że: {1) utrzymanie stanu 
nieekologicznego zbioro,visk roślinności osiedlowej jest niesłychanie kosztowne i dla 
ich tr,,,ałości niezbędna jest stała ingerencja człowieka, (2) należy przy minimal-
11ych nakładach (poza okresem przygotowa\vczym) stworzyć warunki dla zachowa­
nia stost1nkowo stabilnych układó\v. Aby st\vorzyć realne szanse dla skonstruowania 
itoce11oz stabilnych i ró,vnocześnie pożądanych ze względów krajobrazowych, deko-

1 acyjn)rc:1, itp., równocześnie zgodnycl1 z warunkami siedliskowymi, przeprowadzo­
no szczegółowe rozeznanie gleby, stosunków hydrologicznych, roślinności aktualnej 
i pote::ncjalnej, planów p!'Z)Tszlej zabudowy, itp. Na tym tle opracowywane są plany 
restyLuc..ji naturalnych zbiorowisk roślinnych z przewidywaną odbudową zespołów 
Z\\ ierzęcy ch. Demonstracja planó\v' i realizacji etapów „wypracowywania" ekosyste­
n1Ll osiedlowego przeprowadzona była na terenie przyszłego osiedla - Białołęka 

Dworska, co ogi 0111nie urealniło Ó\v projekt i pozwoliło słuchaczom na interesującą 
konfrontację taoretycz11ych podstaw planów zagospodarowania z realiami przewi­
dyw·anego pod osiedle tere11 u. 

W 9 referatach wygłoszonych na popołudniowej sesji drugiego dnia obrad 
prelegenci przedsta\vili różnorodne przyl{lady szczegółowych badań dotyczących 

reakcji hon1eostatycznych elcosystemów na presje. '\V przypadku zoocenoz leśnych 
(referat A. Szujeckiego: ,,Niektóre problemy kształtowania zoocenoz w zdegrado­
vv·a11ych śro dowi skach leśnych''), powstają one na drodze odnowy lub naturalnej 
sul~cesji \V nowo zakładanych drze\vostanach. W większości przypadków dalsze 
Zu b:egi pielQgnacyjne rosnącego last1 nie wpro\vadzają istotnych zaburze11 w natu­
ralne procesy sukcesji zespołó\v fauny. Jednak zasadniczy wpływ na tempo wytwo-
1 ze11ia opt)"malr1ej zoocenozy (o \Vlaści\vej strukturze troficznej i stosunkach domi-
11acyjn:;·ch oraz stabilizacji zespołu) ma „prze<;złość" zalesionej powierzchni oraz 
rodzaj przeprowadzanycl1 zabiegów gospodarczych. Wyróżnione przez prelegenta 
4 fazy rozwoju zooce11oz (degradacji, kryzysu, regeneracji, optimum - stabilizacji) 
mogą być realizov/ane 1vv różnym czasie i np. ol{res stabilizacji mogą osiągnąć 

w granicach 25 do 100 lat. Przyspieszenie własciwej sul{cesji i regeneracji zoocenoz 
można uzyskać przez: (1) dosko11alenie uprawy gleby na zrębach (ochrona jej natu­
ralnej \·~.rarst \\1 owości, ,vzbogacanie \V wolno rozkładający s ię materiał organiczny, 
(2) ksztaltO\\·a11ie opt)'malnego składu drze\\·ostanu i ochronę runa, (3) tworzenie 
zoocenoz przez introdukcję okreslor1ych gatunkÓ\\ Z\vierząt. 

Wiele układów biolog1czn:ych naturalnych lub utworzonych sztucznie przez 
człowieka znajduje się pod 11ieustar1ną presją czynr1ików zaburzających ich struk­
turę i funkcjonowanie podstawowych procesów fizjologicznych, a także Z\viązków 
z ir1nymi populacjami biocenozy. Poznanie mecl1anizmów działania różnych form 
presji i mechanizmów obronnycl1 układó\v ży·\vyc h pOZ\\'ala, jak to \vykazali auto­
rzy referowan)tcl1 v.'ynikó,v bada11, do pewnego stopnia rekompensov.:ać lub ni\velo­
\vać uje!nne skt1tki działania t)·ch presji. 

Jak st w: e rdziła L. Puszkar (,,Wply\v działalności rekultywacyjnej 11a roślin­
ność synai:tropijnq':), \Vzros t int e nsy\vności zab:egów rekultywacyjnych u1nożliwia 
rozwój więl<szej liczby gatunkó\v roślir1 synantropijnych, jednocześ11ie \\:zrasta ich 
ż ~.r~·otno ć, prod uh„cja, odoorn o~ ć 112. J~z::codzenia, dorodność, itp. W przypadku t1a,v-
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11ikó\v przyulicznych (referat: ,,Funkcjonowanie układów trawiastych w ekosyste­
mach miejskich'' - C Wysocki, H. Zimny, D. Żukowska-Wieszczek) presja wyni­
kająca ze stałego dopływu skażei1 do powietrza, gleby i wód działa nieprzerwa­
nie przez cały okres wzrostu roślin. W tak1ich warunkach tworzą się układy eko­
logiczne mniej sprawne w porównaniu z takimi samymi zbiorowiskami roślinnymi 
znajdującymi się z dala od skażeń: niższa jest produkcja roślinna (3 do 4 razy), niż­
sza zawartość chl,orofilu a, niższa aktywność mikrobiologiczna i enzymatyczna 
gleby. Jednak przez nawożenie i nawadnianie w znacznym stopniu można popra­
wić funkcjonowanie skaż onych środowisk i tym zrekompensować niekorzystne od­
działywanie skażeń. 

Emisje trujących związków siarki przez przemysł siarkowy także mają 

charakter ciągły i zespoły fauny żyjące w zasięgu tych emisji są pod nieustanną 
ich presją. Niszczące oddziaływanie skażeń na zoocenozy zależy od wielkości emi­
sji i stężenia siarki w środowisku (referat T. Puszkara). W miarę wzrostu presji 
nasilały się reakcje obronne biocenozy zmierzające do zachowania funkcjonowania 
układu; polegały one na wzroście rozmieszczenia skupiskowego zwierząt i obniże­
niu ich liczebności, wymianie grup i zespołów konkurencyjnych w obrębie pozio­
mów troficznych (obniżenie dominacji pająków - wzr,ost liczebności mrówek; 
zmniejszenie liczebności liściożerców - znaczny wzrost liczebności owadów ssą­
cych; zmniejszenie zagęszczenia fauny glebowej - przewaga form epigeicznych). 
Dalsze zmiany, przy dużych stężeniach siarki, prowadzą do zmniejszenia liczby dra­
pieżców i wzrostu liczby fitofagów. Wreszcie w pobliżu źró deł emisji następuje 
zniszczenie powiązań biocenotycznych i fa una reprezentowana jest przez pojedyncze 
osobniki nielicznych gatunków. Przy wszelkich zabiegach rekultywacyjnych tych 
terenów następowała natychmiastowa imigracja fauny, która przy sprzyjających 
warunkach mogła dać początek funkcj ,onującemu układowi. 

Podobne etapy zmian ekologicznych struktur zoocenoz na przykładzie fauny 
koron lip rosnących w warunkach miejskich przedstawili E. Chudzicka, B. Pisarski 
i E. Wegner. W miastach zoocenozy rozwijające się na ,,powierzchniach zielonych" 
znajdują się pod stałą presją zanieczyszczeń, niższej wilgotności i wyższej tempe­
ratury aniżeli w warunkach naturalnych śro dowi sk. Pojedyncze lipy przyuliczne 
narażone są na największe stężenia zanieczyszczeń i skażeń miejskich. Równocześ­
nie struktura zoocenoz, więzi wewnątrz- i międzypopulacyjne ulegają rozluźnieniu 
w miarę zmniejszania się powierzchni zajmowanej przez drzewa i wzrostu izo­
lacji między poszczególnymi ,,plamami" zieleni w mieście. Przy wzroście skażeń 
drzew (głównie powierzchni liści) i ich izolacji następuje przebudowa zespołów 

fauny: zmniejsza się liczba gatunków i liczebność liściożerców (Lepidoptera), któ­
ra jest kompensowana przez inną grupę roślinożerców - ssących, mniej narażo­
nych na bezpośredni kontakt ze skażoną powierzchnią liści. W obrębie grup tro­
f icz11ych (zespołów konkurencyjnych) następuje wymiana dominantów. Dalsze zmia­
ny prowadzą do obniżenia liczebności drapieżców i ich presji na ofiary. W kon­
sek,vencji dominuje najczęściej jeden gatunek roślinożercy, tworząc do 97°/o zespołu 
(podczas gdy w warunkach naturalnych około 40°/o zespołu tworzy 4 gatunki domi­
nujące); równocześnie liczebność dominanta może przewyższać !O-krotnie liczebność 
całego zespołu w warunkach naturalnych. 

Czynnik zakłócający strukturę ekosystemu zwykle działa z niejednakową 
silą na wszystkie jego elementy składowe. Dzięki mechanizmom homeostatycznym 
następuje kompensowanie powstałych ,,uszkodzeń" i przejęcie ich funkcji przez 
inne człony ekosystemu. Wyniki eksperymentalnego uruchomienia mechanizmów 
ho1neostatycznych przedstawił G. Stocker (NRD). Zastosowanie substancji toksycz­
nych w śro dowiskach trawiastych powoduje zakłócenia procesów fizjologicznych 
roślin o różnej intensywności w stosunku do różnych gatunków. Następnie ekosy-
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stemy regenerują się dzięki zastąpieniu roślin jednoliściennych, bardziej podatnych 
na działanie trucizn, przez roślinność dwuliścienną, której udział w zespole p1 ze­
wyższa teraz 80°/o. Kompensacja funkcji w ekosystemie zachodZJi także na pozio­
mach konsumentów pierwszego i drugiego rzędu i w sumie utrzymana zostaje 
struktura całego systemu. Rodzaj reakcji i tempo regeneracji ekosystemu po zakłó­
ceniach zależy nie tylko od intensywności działającego czy11nika, ale także od 
miejsca „uderzenia", zadziałania w ekosystemie. Możliwie dokładne poznanie bio­
tycznych i abiotycznych elementów i struktur ekosystemów oraz ich zmienno ś ci 

w czasie pozwala poznać mechanizmy ich stabilności, a także ocenić odpor11ość 

tych struktur na ewentualną antropopresję. Z tego rodzaju badaniami, prowadzo­
nymi w różnych ekosystemach Syber1ii, zapoznał zebranych I. A. Chlebovic (ZSRR). 

Mechanizmy homeostatyczne ekosystemów sięgają także poziomu procesów 
fizjologicznych roślin. Poziom aktywności aparatu asymilacyjinego może być zmie­
niany przez rośl,inę w miarę zaistniałych potrzeb. Jak wykazała N. A. Pastusenko­
-Strelec (ZSRR) omawiając wyniki badań nad wpływem żerowania świstaka na 
produktywność netto u Plantago stepoza, zmniejszenie powierzchni asymilacyjnej 
rośliny przez żerujące zwierzęta rekon-ipensuje ona wzrostem aktywności fotosyn­
tetycznej w pozostałych częściach i w rezultacie odpowiednim wzrostem produkcji 
biomasy. Podobnie i zwierzęta mają zdolność, w pewnych granicach, utrzymy\\·ania 
stałego poz,iomu metabolizmu niezależnie od ilości substancji pobieranych ze śro­

dowiska, które mogą zmieniać procesy fizjologiczne. Na przykład ślimaki ż erujące 
na roślinach nawożonych wysokimi dawkami na,vozów fosforowych przez długi 

czas utrzymują stałe, optymalne stężenie fosforu w żywych tkankach. Jednak przy 
przekroczeniu pewnych s tę żeń fosforu w pokarmie następuje naruszenie regulato­
rów utrzymujących wła ś ci,vy jego poziom w ciele ślimaka i wówczas każde zwięk­
szenie zawartości fosforu w pokarmie odbija się wzrostem tego pierwiastka w jego 
tkankach (referat A. Kalinowskiej). 

Trzeci dzień obrad poświęcony był w całości problemom kształtowania ś ro­
dowiska Kampinoskiego Parku Narodowego. Obrady odbywały się w Dziekanowie 
Leśnym, w Instytucie Ekologii PAN, gdzie uczestników sympozjum przy,vitał, 

wprowadzając w naukową problematykę, dyrektor Instytutu prof. R. Z. Klekowski. 

W związku z planami przywrócenia w Puszczy Kampinoskiej naturalnych 
warunków siedliskowych i zbiorowisk roślinnych, od kilku lat prowadzone są ba­
dania hydrologiczne, glebowe, szaty roślinnej aktualnej i potencjalnej oraz ocena 
stanu zwierząt kręgowych, a w pewnym zakresie również bezkręgowych. Przedsta­
wione referaty dotyczyły planów restytucji Puszczy i wyników inwentaryzacji 
aktualnych zasobów roślin i zwierząt. W granicach Puszczy i w tworzonej otulinie, 
w miejsce gospodarstw rolnych i prywatnych zagród, planowane jest przywrócenie 
dawnych, naturalnych zbiorowisk roślinnych, zgodnie z naczelnym hasłem „unatu­
ralnienia" Puszczy Ka,mpinoskiej. Na terenie całego kompleksu Puszczy w pier\v­
szej kolejności na s tąpi przebudowa stosunków hydrologicznych i powrót do daw­
nego, znacznie wyżs zego poziomu wód gruntowych i powierzchniowych (B. Jacen­

ków). Drugim, nie mniej \Vażnym zadaniem, jest restytucja szaty roślinne j na pod­
stawie map roślinno ś ci potencjalnej (M. Ferchmin), które będą pod stawą przy za­
lesieniu gruntów porolnych i przebudowie drze\vostanów. Obecnie zbiorowiska so­
snowe zajmują 806/o, a lasy liściaste tylko 20°/o, natomiast mapy potencjalnej ro ś lin­

ności wskazują, że właściwe proporcje powinny wynosić odpowiednio 30 i 70°/o 

i w tym kierunku planowana jest przebudowa zbiorowisk roślinnych. Szczegółowe 
badania warunków abiotycznych i glebowych oraz wprowadzenie odpowiednich 
zbiorowisk roślinnych ma na celu przyspieszenie naturalnej sukcesji i w końco\vym 
efekcie uzyskanie stosunkowo szybko układów stabilnych. 
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odtworzenie populacji gatunków zwierząt uprzednio występujących \V Puszczy 
(około 30 gatunkó~, ssaków i ptaków opuściło ten teren) i na terenie niżu Polski 
(J. Misiak). Wprowadzony w 1953 r. na teren Puszczy łoś bardzo dobrze zaadapto­
\val się do obecnych warunków i szybko zwiększył liczebność populacji. Jednak 
wprowadzenie zwierząt, które obecnie \V Puszczy nie występują, lub Z\viększenie 

liczebności pewnych gatunków może prowadzić do nieoczekiwanych zmian w ukła­

dach biocenotycznych i dlatego wymaga uprzednich, szczegółowych badań dla prze­
widywania sl{utków introdukcji. Na przykład znaczne zwiększenie liczebności sikor 
(przez dol<arn1ianie zimą i wiosną wysokoe11ergetycznym pokarmem) doprowadziło 
do \VZrostu ich wyżerowywania przez kunę leśną (E. Kucińska) i zmiany zachowań 
dra1)ieżcy i ofiary. 

Odtworzenia naturalnych układóvv roślinno -zwierzęcych Puszczy Kampino­
skiej można oczekiwać za około 20 lat, a le pelnj„ plan zregenerowania Puszczy może 
byc zrealizowany dopiero za 100 do 150 lat. Dysku sję nad planami restytL1cji Pusz­
czy Kampinoskiej zakończono wycieczką. Uczestników ¼·ycieczki o·prOVlladził doc. 
M. Ferchmin po typowych dla Puszczy środowiskach i zbiorowiskach roślinnych, 

,vskazując na charakterystyczny układ strefowy, wydmowo-bagienny i spodzievvany 
kierunek sukcesji przy zmianach stosunków wodnych. , 

Wycieczka do pruszkowskiej oczyszczalni ścieków zakończyła czwarty dzień 
obrad i sympozjum poświęcone homeostazie ekosyste1nów lądowych. Przeds"awiony 
przez prof. J. Siutę problem związany jest z próbą wykorzystania ście~ó\v komu-
11al11ych do rekultywacji zdegradowanych gleb. Prowadzone eksperymentalne ba­
da11ia obejmują zarówno techniczną stronę przewożenia, przerabiania i stosowania 
5c:t,I~ów, jak i wykorzystanie substancji odpadowych jako materiału glebotwór­
CZ('20, który umożliwia powstanie i utrzymanie układu ekologicznego. 

Sympozjum było udaną i interesującą imprezą nauk0\\1ą ze \vzględu na 
n10 ·~li\vość zapoznania siq z obfitym materiałem dotyczącym homeostazy ekosyste­
mó,\r, ponadto przedstawiane prace i tocząca się dyskusja vvykazały znaczenie me­
cl1a11izmów homeostatycznych dla powstawania i funkcjonowania ekosystemów na­
,,,et v..1 warunkach daleko posuniętej antropopresji. Równocześnie poznanie mecl1a­
nizn1ów l1omeostat)·cznych stwarza możliwości ingerencji w tempo i kierunki suk­
ce~ji ekosystemów dla uzyskania optymalnego stanu w krótszym czasie. 

Lttcyna A ndrzejewslca 


